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S P IS  R Z E C Z Y .— P łu g i  szczudłowe ( z  ryc inn ;  dalszy  c i a o ) ,17.__
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C z y l i i  to na  Sław iańsk ie j  jedyn ie  p rzes trzen i  

N igdy  się p łu g  ogrom ny ,  w lże jszy  sk ła d  n ie  zmieni? 
Z aw sze z  t a k i ,  ja k  w yszed ł  z w ynajazcy  dłoni,
D la  k sz ta ł tn ie jsze j  postaci wióra nie  u ron i ,
I  zgodnym  l icznych części z  całością w y m ia rem ,  

N igdy*  b y c  n iep rzes tan ie  sam z  siebie c iężarem ?

K o  i  m i  a  N  Ziem iańsiw o

PhUG i szczuDhoiVE (d a ls zy  ciąg').—  Prócz tego opisu 
pługa brabandskiego, k tóryśm y dali na st: 3 9 6 . i 4 o i.  T o 
m u Igo tego pism a, dajem y tu jeszcze drugi, czerpany z in 
nego zrzódła, to jest zd z ie lą  Pana L e  B l a n c  rysow nika 
i  Sztycbarza K onserw atoryum  Królewskiego Sztuk i R ze
m iosł w Paryżu, k tó re  w ychodzi w zeszytach pod napisem: 
Z b ió r  m achin , n a rzą d zi i  a p a ra tó w  ro ln iczych . T en pług 
cliociaz także nosi nazwisko brabandskiego, zbliża się przecie 
swym składem do flandryjskiego, i trzym a poniekąd średnie 
pom iędzy niemi miejsce. Ma on, m ówi P. L e b l a n c  wielkie 
zalety. Może służyć do w yoryw ania kartofli, do upraw y ro li 
pod rzepak, i do zdzierania pastwisk. Chodzi 011 tak lćk- 
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ko, ze na jednego konia albo w o łu  n ie będzie zacięż- 
ko, ciągnąć go w  gruncie piaszczystym mieszanym z gliną, a 
naw et w  gruncie gliniastym mającym w sobie piasek, w tedy  
gdy się nie orze głęboko. W  ziemi najtęższej, orząc w  śre
dniej głębokości, niewym aga 011 nigdy więcej nad parę koni.

A. Lemiesz z kutego żelaza. T en wznosząc się, w chodzi 
swą krzyw izną nieznacznie w krzyw iznę odkładnicy, i  tak  
obie te płaszczyzny tw orzą n iep rzerw aną jedność. Bok 
jego lew y przechodzi przez samą lin iję pociągu, gdy tym 
czasem jego bok praw y przedstaw ia ostrze ukośne, k tó re  
służy  do oddzielenia z dna bruzdy, ilości ziem i, k tó rą  od- 
kładnica następnie przew raca. D w ie lis tw y  jedna a, d ru 
ga b, z kutego żelaza, dobrze przyszw eisow ane do lem ie
sza kończą się ry fką c, i są wpuszczone w e w cięcie n a  
spodzie płuza; kołkiem  czyli łonem d, są one zasztem ow a- 
ne, aby się u trzym ały  w  swojem miejscu. (Obacz fig. 5 .) .

B. P łuz drew niany, mający okucie z dw óch listew  że 
laznych e, f ,  złożone, k tóre są dla tym  łatw iejszego czo ł- 
gania się onego w ziemi. Ze pług w spiera się g łów nie n a  
dw óch punktach f  tudzież g , jedna z tych listew  f ,  um ie
szczona na ty le płuza, zapobiega w ychełtaniu się, jak ie tar
cie spraw iłoby. (Obacz fig. 3. i 5 .).

C. O dkładnica z żelaza k u teg o ,, Ta jest znitow ana z k la
m rą li, zeszwejsow aną z lemieszem, i p rzy tw ierdzona p rę 
tam i i, i, k tó re  także  na n it z uchem odkładnicy są w zię
te, drugiem i końcami w spierają się jeden na grządzielu, 
drugi na płuzie do k tó rych  są mocno gwoździami przybi
te. Odkładnica jest od strony lemiesza ścięta k lin ia - 
sto, tak aby obie te części m iały jedną grubość od stro
ny , k tóra się w ziemię w kopuje. Róg S, odkładnicy je s t 
ścięty, aby w edług potrzeby oracz mógł pług na p raw y  bok 
przewrócić, a tak  aby się tenże w lekł na tym  rogu i na 
węgle t, lemiesza. Dla u łatw ienia biegu pługa, umieszcza
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się czasem od boku lewego blacha żelazna która zamyka 
otwór jaki widzimy z tego boku, jak pokazuje linija pun
ktowana O, P, fig. 3 .

D. Grządziel mający poziome położenie. Ten jest wzmo. 
cniony bączkami k. k. k, i z płuzem połączony słupicą l. za 
pomocą lonów m, co daje pługowi główne umocowanie.

E. Krój, który ma ostrze wklęsłe; jest 011 utwierdzony 
w grządzielu klinem n przez zaklinowanie.

F. Szczudło; jest 0110 przeznaczone do oznaczenia jak 
głęboko ma zarzynać pług ziemię , czyli jaką głębokość 
ma się nadać oraniu. Klin o, służy do niewzruszonego 
utrzymania go w stosownej wysokości. Stopa jego p, suwa 
się tylną częścią po ziemi, przód zaś ma zadarty jak pło
za od sani dla przepuszczenia gnoju długiego.

G. Zadzierg do zaprzęgu przytwierdzony do grządziela 
za pomocą sworznia q. Plata jego z dziurkami r, wpu
szcza się w rowek na końcu grządziela. Dziurki służą do 
zawieszenia orczyka; im bardziej na prawo ten jest przy
czepiony tym szerzej zajma pług.

H. Róg do kierowania pługiem Listewka X. służy do
przyczepienia jednego z końców stryckulca służącego do stła- 
czama skiby na dół, który trzeba uważać za przedłużenie 
ucha odkładnicy, 1 który się używa tylko podczas bardzo 
głębokiego orania. {Dalszy ciąg nastąpi).

GEOGŃOSTYCZNY OPIS P O L S K I ;-p rz e z
Fu sen  a  Prof. S. G. i t .  d. (dalszy ciąg ze st: to . Tomu 2go) 
— Zwrócimy teraz uwagę na młodsze formacye które za
leżą wspólnie od obudwócli dotąd opisanych grup geogno- 
stycznych 1 co rozległe rów niny Polski pokrywają. Z po
między nich form acya kredy jest pierwszą i najchojniej 
rozpostartą. Ta od strony zachodniej zaczynając się, w y-
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pełnia nizinę pomiędzy południowo -  zachodniem płasko -  
wzgórzem, a środkowemi Sandomierskiemi górami, i zaj
muje przyległości około Włoszczowy, Koniecpola, Sieceini- 
na, Szczekocin, Jędrzejowa, Wodzisławia, Xiąża, Miecho
wa, Żarnowca, Iwanowic, S łomników, Proszowic, Dzia ło
szyna, Szkalbmierza, Wiślicy, Buska, Stobnicy. Od Paca
nowa po nad Wisła na dół, aź do Rachowa, kreda jest 
w  części gliną pokryta, częścią Sandomierskim tromalem 
zastąpiona; wszakze od Rachowa począwszy okazuje się 
znowu kreda na zachód od Wisły, około Ożarowa, La- 
socina, Glinianów, T ar łow n ,  Sienny, Solca, Lipska i J a 
nowca; odtąd przerzuca się na p raw y  bok Wisły, gdzie 
pokrywa niemal całą południową część województwa Lu
belskiego pomiędzy Puławam i, Rachowem, Szczebrzeszy
nem, Tomaszowem, Hrubieszowem, Krasnymstaw'em, Łę-  
cznem i Lubartowem. Poczynając od Tomaszowa, ciągnie 
się precz w Galicyą przez Rawę -  ruską do Lwowa , i a i  
do Dniestru, gdzie się styka z kredą Podolskiego płasko- 
wzgórza. Od Krasnegostawu wychodząc, rozpościera się 
pasmo białej miękkey k redy  (składającej się z pagórków 
i gór, które w  kształcie wysp z lądu formacyi napływow ej 
występują, i po nadnim sterczą),ku północy na Rajowiec,Sie
dliszcze i Chełm , a do nich przytykają odosobnione pun-  
kta kredow e nad Bugiem pod Włodawą, Kodenem, T eres 
polem , Mielnikiem i Drohiczynem, dalej pod Brańskiem 
nad  Nurzkiem, pod Bielskiem i Surażem nad Narwą, pod 
Szczuczynem i Iszczolnami nad Kodera, pomiędzy Lipskiem, 
llołynką i Palominem nad Bobrem, pod Grodnem przy 
wielkiej i małej Bale, i pod Puszkarami niedaleko Lipska 
o 1 t  mili poniżej Grodna. Od tych ostatnich Litewskich 
wysep kredowych, ku zachodowi przez całe rozległe ba
gniste rów n iny  wschodnich i zachodnich Prus i w  Woje
wództwach Augustowskiem, Podlaskiein, Płockiem, Mazo-
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w ieckiem  i Kaliskiem, jako też  w Xieztwie P oznańsk ićm , k r e 
da zapew ne  wszędzie u k ry w a  się w  głębi, i jest plastycz
n ą  gliną, b run a tny m  węglem, piaskiem, i taczanemi u r w i 
skami ska ł p ie rw o tn y ch  po k ry ta .  Z n am y  ślady tego p o 
m iędzy  T orun iem , a  W roc ław kien i  nad  W is łą ,  jako też  

w  okolicy Ł ęczycy  i Konina.
T a  tak rozlegle szerząca się form acya, fest z dw ó ch  ogniw 

z łożona, z m a rg lu  kredow ego, czyli sp o d n ie j g r u b e j chlo
ry  ty c zn e j k red y  fc ra ie  titffea u  nu  chlor ite r)  i z w ierzch n ie j 

b ia łe j czyli w ła śc iw e j k red y  ja k a  do p is a n ia  s łu ży .
Margel k re d o w y  je s t  w  Polszce przeciągającym  g a tu n 

kiem. J e s t  on po w szechn ie  znan y  (w stanie białego, jasno

szarego, miękkiego, m arg lu  w apiennego),  pod  n azw isk ie m  
n iew łaściw em  opoki, i  ma w ła sn o ść  ła tw eg o  szczypania  się 
n a  listki czyli blaszki p rzez  działanie  pow ietrza ;  on  to sta
now i ów  w y śm ien ity  g ru n t  p sz e n n y  i tak  zw aną  rędzinę  

w  K rakow skiem , Sandom iersk iem  i L ubelskiem . W n ie 
k tó ry c h  okolicach m argel ten b y w a  piaszczysty', jak  n p .  

t u  i ow dzie  o ko ło  M iechow a, albo pod Kazim ierzem  p o 
na d  Wisłą. In ne  w a rs tw y  o trzym ały  za pomocą ta k  zw a

nego ch lo ry tu  czyli osobnego k rze m io n k an u  żelaza (n ied o -  

kw asu  p ie rw szego),  zie lony kolor; w  ty m  p rz y p a d k u  są o -  

w e zielone margle, czyli cb lo ry lo w a  k r e d a ,  n p .  z C zar-  
kow a, Szczerbakow a, Solca i Kazimićrza. Prócz tego fest 

jeszcze p rzep la tan y  m argel kredowy', w ars tw am i tw a rd e 

go białego zbitego w a p ie n ia ,  k tó ry  F ran cuz i  i  Anglicy 
tw a rd ą  k red ą  n azyw ają ,  i t e n  m a łą  ty lko  ilość k rzem ien i 
w  sobie zawiera. G łębok i szyb S zcze rb ako w sk i  dla p o 

szuk iw an ia  soli spuszony, w y 'k ry ł  całą p o tęż n ą  tej f o r -  

macyi io g - s ą ż n io w ą  g ru b o ś ć ,  i w  ogólności d a ł  poznać 
Jnargieł k re d o w y  n iem al w e  w szystk ich  jego od m ien n o 
śc ia ch .—  Z k rćd ą  m arg low ą połączona jest w  Polszce o -  

sobna, w  innych  miejscach jeszcze n ieoznaczona  formucya
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gipsu, składająca się w  najw iększej części z szarego i  ż ó ł
tego blaszkowego gipsu, k tó ry  w duże w yrodził się k ry 
ształy, tudzież z szarego zbitego gipsu, i tw orzy  potężnej 
grubości pokłady {s to c k - fó r m ig e )  w  w ierzchniej części 
niarglu kredow ego, albo też nad nim . Z  pow ierzchow no
ści bardzo jest ta forrnacya podobna do paryzkiego gipsu 
trzecio-rzednego, ze względu wszakże swego w arstw ow a
n ia się, należeć do niego nie może,owszem najw ięcej zbliża się 
do mass gipsowych, jakie w Meklemburskiem, pod Segeberg 
w  Holsztyńskiem i pod Liineburgiem, podobnież jak tu  z k ró -  
dą są połączone. Tę forrnacyą gipsu napotykam y bardzo 
rozpostartą nad Nidą pom iędzy Pińczowem , Buskiem, Sto
pnicą i Wiślicą, jest ona też jeszcze, atoli raczej w o d -o so - 
bnionyck częściach, pom iędzy K rakowem  a Szkalbmierzem, 
pod  Staszow em  i pom iędzy Chmielnikiem a Buskiem, 
W'Galicyi pokazuje się ona znowu, lecz dopiero w p łyc ie  Lwo
wa, a dalej ku D niestrow i i na Podolu w ięcej jest rozpostarta. 
Z  tym  gipsem jest połączona forrnacya rodzim ej s ia rk i, 
k tó ra  w niej pojedynczo jest rozrzucona pod Koniuszą 
w  Krakowskiem , tudzież miejscami w  Galicyi znajduje się, 
a pod Czarkowem nad Nidą pomiędzy marglem kredo
w ym  a gipsem, tw orzy  bardzo potężnej miąszości pokład, 
W siarkę bardzo obfitujący, nieregularnej postaci.

Z m argin kredow ego i jego gipsu k tó ry  pomiędzy Bus
kiem  a W iślicą wiele pięknych pieczar w  sobie m ieści, a  
k tó rych  zapadanie się spraw uje ow e często trafiające się 
tam że obryw ania się z iem i, w ytryskują nad Nidą silne 
siarczane żrzó d ła , k tóre bardzo mocną wonią w odorodu 
siarkowego posiadają , a zarazem  rozciąga się od Buska 
az do W7isły  szereg słabych słonych zrzódel, nie w ięcej 
jak l do 2. p er cent. soli zaw ierających, które podług ze
branych w ostatnich czasach doświadczeń, wszystkie w  sa
mej wyższej części iorm acyi, pomiędzy gipsem a margletn
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sw ój biorą początek. T e  to  ź rz ó d ła  jako też  i p o w ło k a  

z k ilku  ch lo ranó w  w o d o ro d n y ch  i s ia rkanów  złożona , p o 

k ryw ająca  ziemię w  K rako w sk iem  i S a n d o m ie rsk ie m , są 
pow odem  owego d o m y s łu ,  że  w  tych  okolicach sól k a 
m ienna  u k ry w a  się, k tó r a  bodaj może, p raw ią ,  czy nie jest 

w  związku z W ieliczkow ską i Bocheńską. Jed n a k ż e  szyb 

w  Szczerbakowie p o d  Wiślicą w  celu tych  poszuk iw ań  od ro 

k u  1818. za łożony ,  a obecnie już  do głębokości 220. są
żn i  d o p ro w ad zo n y ,  n ie sp e łn i ł  p ow zię tych  na d z ie i :  skoro  

bow iem  ten  szyb do g łębokości 162. sążn i  d op row adzono , 

p rzeb i ty  został całk iem gips i k re d a  marglowa , n ienatraf io -  
no  przecie  dalej nic więcej, prócz jasno-szarego  ik ro w co w ego  
J u r a - w a p i e n ia , a ani soli k am ienne j ani i łu  solnego. J e 
żeliby sol kam ienna  W ieliczkowską, s tosow nie  do zdania  

n iek tó rych  geognostów, le ż a ła  p od  K ra k o w e m  na J u r a - w a -  
p ien iu  obfitującym w  k r z e m ie n ie , z te j w iec s t ro n y  W i

s ły  m usiałaby ona byc usadow iona pom iędzy  Ju ra -w ap ien iem  
i margletn k red o w y m : o tó ż  Szczerbakow sk i szyb w ła śn ie  
dowiodł,  że  się rzecz ma inaczej, ten  bow iem  p rz e b y ł  ca ły  
margiel k redo w y  i jeszcze 60. sążni głębiej b y ł  spuszczony 

w  w ap ien iu  k tó r y  z n ie jak iem i w a rs tw a m i  i łu  naprzem ian. 
w ars tw uje  s ię ,  chociaż z r e s z t ą  w  n iek tó ry ch  w a rs tw a ch  

do Ju ra -w ap ien ia  po d  K ra k o w e m  i Małogoszczem tak  się 
podobnym  okazuje  i te  same z a w ie ra  w sobie skam ien ia -  
ości, że go tylko za tę fo rm acyą u zn ać  m o żna .  P rzez  to , 

m yś l moja że, sól kam ienna  W ie l iczkow ską  pod  J u r a - w a -  

p ien iem  p rz y  K rakow ie  leży , staje się ty m  podobn ie jsza  

do p raw d y :  gdy atoli ta os tatn ia  fo rm acya  w  okolicach 

nad  Nidą niezawodnie po tężne j miąszości ma pok łady ,  musia
ło b y  więc byc rzeczą n iepodobną ,  do n ie j  w  tych okolicach 

dobrać się. P ra w d z iw y  i ł  solny, gips i an h y d ry t  k tó 

re  soli kam ienne j W ieliczkow skie j tow arzyszą , n iezos ta ły  

napotkane w  Szczerbakowie. Jeże l i  sobie z resztą p rz y p o -
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ranimy, źe eałe karpackie pasmo, gór soli kamiennej,  ciągnie 
się od północno-zachodniej strony, ku  południowo-wscho
dniej p rzy  stopie Karpatów, i  ze wszystkie warstwy onych 
po większój części k u  po łudniow o-zachodnie j  stronie 
w  góry swą pochyłością zstępują, pozostanie zatćm prócz 
tego jeszcze wielkie pytanie czy te góry solne a ż do Polski 
sięgają , albo czy nie dają raczej już w nizinie Wisły iłem 
pokry te j swego końca na zewnątrz (ausgehendes). W o-  
kolicy tylko przy  Nowem Brzesku, a mianowicie p rzy  wsi 
Nenkanowice, pokazuje się na  brzegu Wisły piaskowiec, 
który temu jest bardzo podobny, który  po nad Wieliczkow- 
ską solą pokłada się, i k tóry  eałe północne K arpaty  tw o
rzy. Tam jeszcze jest niejaka nadzieja, na sól kamienną 
natrafić, o czem tamże przedsięwzięte świdrowe próby, 
bliższego dostarczą objaśnienia.

Wierzchnia biała czyli właściwa króda, jest zupełnie 
ta sama co angielska i duńska; czasem ma ona także w so
bie w arstw y twardego wapienia i więcej krzemieni a ni
żeli margiel k redow y. Napotyka się ją szczególniej we 
wschodniej części Województwa Lubelskiego około Z am o
ścia, Rajo w ca i Chełma, tudzież wzdłuż granicy Rossyj- 
skiej aż do G rodna; w  tej to ostatniej okolicy, jest ona 
położona naform acyi zielono - piasku (G run -sand). Prócz 
tego leży formacya k red y  w  Polszce na J u r a - w a p ie n iu ,  
co dokładnie widzieć się daje szczególniej w dolinie pod 
Iwanowcem, i w okolicy pomiędzy Małogoszczem a Jędrzejo
wem. Warstwowanie jej jest zawsze wyraźne, i  w arstw y 
mają powiększaj części poziome położenie. Ta formacya 
niemal tyle obfituje w skamieniałości, co Ju r a - w a p ie ń  i 
wiele jest ich gatunków, wspólnych obudwom. Niektóre 
z w ie rz a -  k rzew y osobliwie z rodzaju P or ties, obficie się 
w  nićj znajdują, i są dobrze dochowane pod Kazimierzem, 
i w ogóiuuści w Lubelskiem. Lchinity (osobliwie A u a n ch i-
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tes ooata , Spalangus Cor anguimim, Galeriles albogale- 
rus, i n iektóre gatunki Cidaris), znamionują krede nad 
Nidą i w Litwie. Prócz tego odznaczają go niektóre A m . 
m onity, szczególniej A. constrictus i Selliguinus około Za
mościa, Belemnites mucronutus wszędzie, Calillus B rogniar-  
t i  pod Czarkowem i W odzisławiem, Pecten arachnoides, 
cretosus i asper bardzo obfite w L ubelsk iem , jako też 
niektóre wielkie Solenacece tamże. M niej liczne są Te- 
rebratulity, B u la rd ity  i n iektóre Trachelipoda, a p rzeci
w nie znowu są cecfiującemi dla niej Gryphcea Columba, 
dilcitata, auricularis  i cymbula, osobliwie około Kazimie
rza gdzie w ielka obfitość skam ieniałości znajduje się, tu 
dzież pod Szczerbakowem.

Co do w ieku w zględnego, z kolei następuje teraz fo r
m acja  plastycznej g lin y  i we^gla brunatnego (form ation  
d'argile plastique et de lignite). N ajpierw ej natrafiam y 
na siną tłustą  plastyczną glinę, z drobnem i muszlami m o r- 
skiemi i z m ałą ilością bitum inowego drzewa, nad ch lory- 
tow ą k redą i marglem kredow ym , w  nizinie nad N idą; te  
są połączone z w arstw am i ziemnego węgla brunatnego na 
brzegu W isły, od W iniar zaczynając przez O patowiec aż 
w  okolice Koszyc; a po nad paryzkim  wapieniem  ( Grob-  
kalk), w  Grabkach m ałych pod Szydłow em . Daleko w ię
cej rozpostartą znajdujem y tę  formacyą w  W ielko-Polszce. 
Potężnej miąszości pok łady  węgla brunatnego, z tow arzy- 
szącemi im w arstw am i iłu , piasku i  piaskowca, ciągną się 
od Gleisen, Kbnigs-walde  i Zilenzig  w  now ej Marchii Bran- 
deburskiej ku Warcie, i pokazują się nad tą  rzeką pod 
Międzychodem, Sierakowem , Wronkami,- Obrzyskiem, S to- 
bnicą, Kiesewem, Obernikarni, i Owińskiem pod Poznaniem, 
* dalej w górę nad Wartą, pod Koninem, Brzesnem, M o- 
rzysław em  , a ż (do K o ła : a naw et około Kalisza i Łę
czycy widać jeszcze ślady takowego, po nad J u r a - w a -
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p ien iem  i krecią m arg low ą. W raz  z węglem b run a tn ym , 

po  nad Brzesnem, zna jdu je  się t a k i e  piękuji- tw a rd y  p ias
kowiec, a w m assacb  p o dk ład ow ych  czyli w  spodku  p rz y  P a -  

brodni,  b ru n a tn o  - szary, mający p iasek  p rz y  subie w ap ień  

ze skam ieniałościami. Ja s n o -b łę k i tn a  p las tyczna glina, p o 

k ry t a  ż ó ł ty m  i b ru n a tn y m  i łem  i p iaskiem jes t  nadto b a r 
dzo ro zp o s ta r ta  p o n iż e j  W is ły  od Raciążka i .Nieszawy aż 

do W ro c ła w k a ,  JBi-ześcia Kujaw skiego i K ow ala ,  na  p ó ł 
n o c n y m  w ysokim  brzegu W is ły  od D ob rzyn a  począw szy  

p rz ez  P ło c k ,  W yszogród ,  C ze rw iń sk  aż  do Z akroczym ia  
p o d  Modlinem. F o rm a cy a  ta  leży  pod  R aciążk iem  na J u 
ra -w a p ie n iu  i marglu  k re d o w y m ,  zaw iera  w sobie w ie lką  
i lość  p i r y tu  że laznego ,  p rzez  k tórego chem iczny  ro z k ła d  
i działanie  n a  i ł  p rze ję ty  w a p n e m ,  u tw o rz y ło  się bardzo 
w ie le  g ipsu  w  p iękn ych  w ie lk ich  k ry sz ta ła ch  i g rupach  

k ry s z ta ło w y c h ,  rodzim e żelazo s ia rkanow e czyli k o p e r -  

w ąs  ż e la z n y  i ta k  n a zw an a  sól w łosko w a  ( H a a r - s a l z , to  

je s t  m ieszanina rodz inn ego  a łu n u  i k o p e rw a su )  jak to  np. 

p o d  D obrzynem . N a  tym  sam ym  punkcie  są u ło żo n e  w  i -  

le  cz te ry  p o k ła d y  z iemnego węgla b runa tnego  z b i tu m in o -  

w em  drzew em , mające 10. do i 5 .  cali miąszości, a k tó ry c h  

poch y len ie  jest pod  5o-6 o .  stopniem , k u  pó łno cn o -w sc h o 

d n ie j  stronie. P om iędzy  P łock iem  a D obrzynem  z n a jd u 

ją  się p rócz  tego liczne p o k ła d y  węgla b ru n a tn ego ,  lecz 
w szystkie  bardzo ubogie i n ies ta łego ciągu.

N ależą  naostatek  do te j  fo rm acy i w ażn e  p o k ła d y  szare j ,  
p iask iem  p rze ję te j  g l in y ,  z pn iam i bituminowego d rz e w a ,  
k tó r e  bu rsz ty n  w  sobie z a w ie ra ją ,  w  Polszce od M ław y  

do A u gus tow a, a szczególnie] w  lasach pod Łomżą, sa zna

ne , k tóre  w szakze  dale] k u  p u łn o c y  p rzez  całe wschodnie  i 

zachodnie  Prussy  rozciągają się, a  osobliwie nad  brzegami 

S am land ji  na jbogatszy sk ład  bu rsz ty n u  tworzą. Bursztyn, 
często jeszcze natrafiam y w ro śn ię ty ,  w  ciękich w ars tw ach
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bitum inowego drzew a, osobliwie w miazdze jego k ó ry  i ten  
dowodzi, rów nie jak zaw arte w nim  owady, niem niej clić— 
miczny skład onego, iż by ł niegdyś drzew ną żywicą. B łę
dnie u trzym yw ano , że drzewo to bursztynow e pochodzi 
z palm y; ścisłe botaniczne dochodzenia okazały, że drze
w o to w yraźne ma słoje, a zatem od dicotiledonowego, n a j
pew nie j ju ż  nieistniejącego gatunku drzew a pochodzi, k tó 
re  rów nie jak i owady w  bursztynie znajdujące s ię , do 
gorącego tylko klim atu należeć m ogły, jaki w  epoce przed
potopow ej, całej pó łnocy  był właściwy*

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i  J ,

STA TY STY K A  H A N D LO W A —  E g ip t—  {D a lszy  ciąg  
ze s t:  i5 .) .—  Odległość Egyptu niepo w inna nas odsLręczać od 
handlu z tym  krajem, w szakże w arto iść za w alnym , godnym  
naśladowania przykładem  K apitana okrętowego w  s łu 
żbie Rossyjskiej P. A v i e r o f f  rodem  greka, k tó ry  w prost 
z Alexandryi pop łynął do K ronstadtu  z ładunkiem  baw eł
ny, za co od M onarchy, w iekopom nej pamięci Cesarza A l e 

x a n d r a  otrzym ał medal złoty, i zapomogę na dalsze p ro 
w adzenie tego handlu, dla zagrzania innych swej p rzy b ra -  
nej ojczyzny m ieszkańców , tym  użytecznym  dla przem ysłu  
krajowego pomysłem.

I rzybywszy do po rtu  Alexandryi m ożna spodziew ać się 
wszelkiej pomocy i u ła tw ien ia od Konsula rossyjskiego 
I  ana P e z z o n i. T rzeba naw et koniecznie starać się o zarę
czenie, bo bez tego podług św ieżo wydanego rozkazu W ice
króla, który d. 3go Czerwca r . b. urzędow o dla w iadom ości 
poddanych W. Brytanii gazetą w  Malcie obwieszczony zo
stał, żadnem u obcemu mieszkańcowi któregokolw iek z kra
jów  w pokoju z l ortą zostających, podróżow anie po kraju , a 
naw et w ylądo wanie jest w yraźnie zabronione, bez zaręczenia
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pod odpowiedzialnością osobisty, bądź właściwego konsu
la, bądź innćj osoby w iary  godnej osiadłej w kraju . Ale- 
ia n d ry a  ma przeszło 17,000. lu d n o śc i, obejmując w  to 
licznych europejczyków  tu osiadłych, i leży  p rzy  jednej 
z zachodnich odnóg ujścia Nilu. Są tu  obecnie ju ż  trzy 
Banki zabezpieczające: jeden pod firmą P rzy ja c ió ł E g y -  
pcyan, steruje nim P a n F i l i p p e  F r a n c e s c h i  kupiec 
drugi pod firmą A fry k a ń sk i  stoi pod kierunkiem  P. C h. B u - 
s c i o n i ,  trzeci pod firmą Alexandryjshi, dyrektorem  lego 
P . G l i d  d o n . — Każdego roku  dzień 2 4 . Czerwca jest p o 
rą  gdzie m ożna w  Alexandryi zacząć opuszczać domy, bez 
wystawienia się na w ielkie niebezpieczeństwo ze strony 
m orowego pow ietrza. W szelkie ostrożności i instytucye l e 
karskie zabezpieczenie zdrow ia od tej zarazy na celu mające, 
są zaprowadzone w znacznej części Egyptu na w zór francuz- 
kich, W Alexandryi jest założony wielki lazaret, słowem 
dla w ytępienia m orow ej zarazy, najdzielniejszych chw yco
no się środków . Prócz tego z rozkazu W ice-Króla leka
rze  francuzcy i w łoscy objeżdżają cały k raj i przeciw  
p raw om  Iślamizmu, szczepią ospę krow ią z wielką troskli
w o śc ią , wszelako samym t^lko żołnierzom  m urzynom , 
— W ielki kanał prow adzi tow ary Wyładowane w  Alexandryi 
do N ilu , aby uniknąć niebezpieczeństwa jakiego przedtem  
doznaw ały statki mające wchodzić w ujście tej bystrej r z e 
ki ; statek parow y peryod3'cznie odchodzi z Alexandryi do 
K a iru , a Rozetta mająca bardzo w yborny po rt nad rzeką 
Nilem, i gdzie handel je s t bardzo ożyw iony, służy za bez
pieczne schronienie okrętom  i statkom  kupczącym z Ale- 
yandryą.

Związki pom iędzy portem  Suez  a K airem  utrzym ują 
się n ieprzerw anie, za pomocą karaw any o dwóch do Irzceh 
set w ielbłądach; k tóra w dniach przeznaczonych odchodzi, 
przenosząc tow ary  do tego miejsca za cenę stale ustano-
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wioną io . złp. od jednego centnara. Dziś w znacznej czę
ści Egyptu można z rów ną ufnością i bezpieczeństwem 
podróżować jak w krajacli najpolerowniejszych Europy; 
już się nietrafia jak dawniej aby europejczyk był znie
ważony. Linije telegraficzne dające śpieszny związek Alexan- 
dryi i Suez z Kairem, ułatwiają także operacye kupieckie.

Z Kosseir nad morzem czerwonym idzie corocznie ka
rawana do K airu  w Maju; tą karawaną przychodzą boga
te towary, które Indye posyłają do Mekki, a które w Ka
irze są zamienione na płody przemysłu europejskiego lub 
na towary Egyptu.

Główna stolica Egyptu Kair [Quahirah) mająca 260,000. 
do 3oo,ooo. mieszkańców, na lewjmi brzegu Nilu jest po
łożona. W tern mieście znajdują się następujące zakłady fa
bryczne lub rękodzielne; jedna fabryka soli ammoniackiej; 
m łyn prochu strzelbowego i rękodzielnia płótna lnianego. 
Wiele jest tu rafineryj cukru; z tych najznaczniejszą założył 
Basza w Rhodomon w kompanii z P. B r i n e  kupcem an
gielskim. Przeszło 4o. europejczyków powiększej części w ło- 
chów zatrudnia ta rafinerya, i już je j produkt jest przed
miotem handlu wywozowego, mianowicie do wysp greckie
go archypelagu. Dla tego też już niemal całkiem nie 
jest wypuszczany za granicę Egyptu, ów cukier surowy 
czyli faryna, której znaczne ilości przychodziły z Egyptu 
do Europy w balach, mających podwójny pokrowiec, pier
wszy z liści palmowych a zewnętrzny z płótna konopne
go, a któro tym się różniły  od faryny przychodzącej z In - 
dyów wschodnich, że tamte bale na pokrowcu z liści pal
mowych miały drugi z rogoziny czyli plecionki łyko wćj, a nie 
z płótna. Wice-król jako dobry spekulant czuje całą ważność 
handlu cukrem rafinowanym , i w celu otwarcia naprzy- 
szłość jego odstawy na rozległych brzegach morskich E- 
gyptu, a nawet az do morza czarnego, sprzyja ile tylko
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może zakładaniu rafineryi cukru. Rafinerye saletry z k tó 
rych najważniejsza pod kierunkiem Pana R o s s i  włoclia 
będąca, wydaje rocznie 3ooo. centnarów saletry, za poło
wę dawnych kosztów produkcyi, to jest za niską cenę 5o. 
złp. centnar, a to dla zupełnego oszczędzenia paliwa, pa
rowanie bowiem w 48. panwiach uskuteczniane, odbywa 
się samem ciepłem słońca. Jedna fabryka sukna założo
na w  Bula hi przędzalnie bawełny. Bardzo obszerna fa
bryka kartunu i muślinu będąca w Kairze, zostaje pod 
kierunkiem Pana J u m e l l e ,  a farbiernia i drukarnia per- 
kaliku pod sterem Pana G m i n i e .  Arabowie są użyci do 
tkania bawełny, muzułmańscy drukarze pod dozorem fran
cuzów drukują perkaliki. Odlewnia dział, i fabryki strzel
by ręcznej, stoją także pod kierunkiem jednego francuza. 
Obok rękodzielni bawełnianych tkanin powyżej wspomnio- 
nej, znajduje się warsztat kuźniczy, gdzie 4o. młotów jest 
w  ruchu. Niemal wszystkie machiny potrzebne do fabryrk 
są sprowadzone z Anglii lub zFrancyi; warsztat tkacki sa- 
mo-dzielny, to jest bez pomocy robotnika tkający sukno, 
został z Londynu sprowadzony. W Londynie kupiono tak
że machiny parowe, a u P. G a l l o w a y  (którego ojciec 
umyślnie statki parowe Cochranowskie budował tak aby 
się niezdały do użycia), jest zamówiony statek maehino- 
wy do czyszczenia koryta Nilu przeznaczony. Basza da
je  zapomogi zakładającym nowe rękodzielnie, najgłówniej
szym jednak jego narzędziem którem nęci do nowych za
kładów, jest nadzwyczajnie nizka cena żywności, i wszy
stkich pierwszych potrzeb dla robotnika, o którój utrzyma
nie usilnie stara się.

Egypt nielicząc żadnego z podbitych krajów, dziś pod jego 
panowaniem będących, posiada na przestrzeni 2782.. mil kw . 
n . p. ledwo do 3. milionów ludności, która w sobie 160,000. 
koptów, 5,ooo, greków, a tylko 4,000. żydów obejmuje.Prócz
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tych przybyszów, znajdują się jeszcze inni jako to: Turcy, O r
mianie, M urzyni i Frankow ie czyli Europejczycy. Można tę 
ludność liczyć jak  następuje: i4 .  prow incyi zawierających, 
w si 34 'j5., a domów 5 6 4 ,1 6 8 . mieszkańców 2 ,2 5 6 , 2 7 2 .
K a i r ....................ditto 25 , 0 0 0 .......................2 6 0 ,0 0 0 .
Alexandya,Rozetta,
Damietta, Bulak, ditto i 4,532 ........................ 58,128.

Ogółem . . . “ 603,700. . . . . 2,574,400.

Języki dwa są najwięcej upow szechnione w tym  k ra ju  to 
jest, turecki, i arabski (w łaściw ie now y arabski), język kop- 
tycki jest tylko językiem  kościelnym .

(D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ) .

T E L E G R A F  S Ł A W I A N I N A .
— Mademoiselle d Orleans siostra Xiecia Oideanu potworzyła w
swej rezydencyi w Rauclan  ( Auvergne ), bardzo wiele dobroczyn
nych zakładów jako to: szkołę robienia koronek dla dziewcząt; 
szkołę rysunków i początkowego budownictwa dla rzem ieślników; 
szkołę wieczorną dla rzem ieślników i artystów; szkołę wzajemnego 
uczenia dla dziewcząt; bezpłatną aptekę; szkołę wzajemnego ucze
nia dla wszystkich dzieci tej m ajętności i okolic (Ga lig n a n V  s  M .).
— Pewien młody pływ acz, niepospolitej dowiódł biegłości w te j 
sztuce, przepłynąw szy w niespełna dwóch godzinach, bo bez czte
rech m inut, 6. do 7. mil angielskich, a to mianowicie z portu H u ll  
aż do portu B a rto n .

—  W  mieście P e n z a n c e  ojczyźnie niedawno zmarłego uczonego S ir  
H . D a v y ,  odbyło się posiedzenie obywateli w celu naradzenia sie 
względem postawienia pom nika w obrębie tego miasta dla uw iecznie
nia pam iątki tego sławnego badacza przyrodzenia. Podobało się po
dan ie: uchwalono zrobić ogłoszenie na najbliższem  zebraniu kw ar- 
talnein, i każdy członek wielkiego Ju ry  podpisał ten projekt.

Ten hołd przyznany rzetelnej zasłudze tym  więcej przekony
wa, ile tu  ogół umie cenić ta len t i poświęcenie, że P en za n ce  jest 
tylko inałein m iasteczkiem, mającem 5224- m ieszkańców, a domów 
IO84. Leży ono nad morzem w hrabstw ie C ornw all, zabudowanie 
jego dzisiejsze, ma dobry rozkład , a szczupła jego przystań dla 
swej płytkości, pomniejsze tylko okręty mieścić w sobie może. W ro-



32

ku  1595. było ono napadnięte prZez Hiszpanów i spalone. T o 
miasto posiada już od dawna porządny pom ost (p ier), dla u łatw ie
nia zw iązku ze s ta tk am i; ma wieżę latarniową i prócz k ilk u  k a 
plic chrześcianskicb, jedne synagogę żydowską. Rzeczą godną u- 
wagi i uw ielbienia jest, że gmina tak  m ała, jest ogniskiem dwóch 
tow arzystw  uczonych, to jest, rolniczego i geologicznego.
—-  1500. b u sh e ls  kości mielonych dla upraw y roli przywiezione 
do P e r th , przedają się po 2. do 3. s h . p e r  b u sh e l’, — postrzeżono po 
zębach, że najwięcej jest kości ludzkich.
—  Słupy wielkich mostów zostawiają się wydrążone w środku dla 
tego, aby można je obejrzeć i przekonać się o stanie fundamentów 
w razie  potrzeby; most W e s tm in s te r sk i  właśnie u legł niedaw no 
śledzeniu podobnemu.

DOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e  c z y n i o n e  w  o b s e r w a -  
TORYUM ASTRONOMICZNYM WAHSZAWSKIEM.
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. B a r o m e t r  

w  cal: i l in :  par:

Termom:

R e a u in .

H ygro -

metr.
W iatr

S t a n

Nieba

31 cal: 271in:7, 38 + 14°>5 92° S d e sz c z
1 27 7, 49 + 14 >5 91 s w d e sz c z
2 27 9, 10 + 12 , 7 91 s w d e sz c z
3 27 10, 53 + 14 . 8 89 w p o c h m u rn y
4 27 9, 66 + 15 , 2 88 w p o g o d n y
5 27 8 , 35 + 15 ,7 89 s s ło ń ce  i o h m u ry
6 27 6 , 54 + 16 , 0 91 SE słońce i chm ury

O B W I E S Z C Z E N I E .
Główny K a n tor tego Tygodnika w W arszaw ie, je s t  

j a k  do tąd  w Pracow ni Chemicznej Królewskiego U- 
niw ersytetn , gdzie p ierw szego Tom u, równie j a k  bra
kujących do uzupełnienia  pojedynczych numerów One
go nabyć, a na bieżący k w a r ta ł pod ług  wiadomych w a 
runków prenum erow ać m ożna .— P P . X ięgarzom , k tó 
rzy  zechcą się zgłosić do niego, zapewnia się w p a r 
ty  ach zw ycza jny  więgarski rabbat. — W szelk ie  f r a n 
kowane listy, p o d  adresem  Redakcyi, dojdą swego p r z e 
znaczenia.

N B . Rycina należąca do tego numeru, przy 29Łym lub 
30tym dołączona będzie.
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